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18956 „WOfhOff (6W “ M  §0ł6Whd(ll
Jak odbywa się przygotowanie „pwtll

na  p r z y lę c i e  d o w ó d c y ?
Oło typowa sytuacja przy kolekty 

w izacji wsi
Pi :zes w jakiejś wsi, powiedzmy 

tu Kaukazie —  nie jest przecież jej 
mieszkańcem Ani życia tej wsi ani jej 
ludności on zopełtre nie zna,- delego­
wano go skjdś z cer trum Rosji. Nikt 
go nie wybierał — przeznaczony z

je ich i razem z ..nasywnymi' wysy 
la na Sołovkl...

2 F M S J n  
ZA  -C J i .O W A

„W  1928 roku w Warszawie został 
zabity dypiomata sowiecki, Wojkow. 
Zabił go ooywateł poiski, Kowerua,

dzić więz:enia etapowe. . tonowych” , „dowódca 3 kompa-
W  ogólnych celach obliczonych na ,iii“  i jago  zastępca. W szyscy 

50 więźniów, byio 2«0 — 300 Wszy ; do vnj przestępcy krym inaln i: za- 
scy leżeli na ceti.entov.ej podłodze, • bójcy, z łodzie je  i t. p. Zaczyna

Sierpień -  miesiąc Kongresów
Od Kcngresu filozofom' do zjazdu mleczarsk ego

Nu miesiąc sierpień zapowiedzią- doroczna międzynarodowa konferen- 
nych jest w całej Europie wielka cja w sprawie nowego wycho^inia, 
ilość kongresów naukowych z roz- j t. zw. konferencja „Montessori ’ w 
maitych dziedzin wiedzy. We wszyst której Polacy wezmą również udział, 
kich tych kongresach nauka polska yę dniach 4— 11 zbierze się w Ha- 
jest reprezentowana przez liczne de- dze międzynarodowy kongres prawa 
legacje. j porównawczego, w dniach 16— 22

W pierwszym rzędzie przypom- obradować Dędzie światowy kongres 
nitć trzeba o dawno już zapow,e- dokumentacji powszechnej. Na oby-

góry przez komitet partyjny z  polece bez Pomocy żadnych spiskowców 
nia GPU, gdy jest oo jednocześnie 
aktywnym tajr.ym pracownikiem tej 
instytucji. Otrzymuje polecenie prze 
prowad tenia -ałkowitej kolektywiza­
cji, a o j  GPU rozkaz: „notować ele­
ment kontrrewolucyjny, który nie 
zechce wstąpić do kolektywu oraz do 
starczyć spisu wszystkich kułaków"
Jednocześnie takiego prezesa sie u

Na ten z a mac n rząu sowiecki odpo 
wiednio zareagował. W  tydzień po za 
bójstwie z wydziału Specjalnego O 
G P. U. przysłany został do ł FŁO- 
N‘u telegram szyfrowany „Zamelduj­
cie, ilu w ięźrśów możecie przyjąć. 
Gleb Boł ij” . . Dwadzieśc’a tysięcy" — 
o bpowi ;dział USLGN. W dziesięć dni 
po dokonaniu zamacha przez Kower

przeczą, ze „niewykonanie polecenia ‘ dę na Popow - Ostróg p>z."oyłv dwa. I, , . , . r — m! — _ .   !t .A,ai«ż «  mfJ 4 O CA Kł AKm M
partu pociągnie za sobą oskarżenie o 
opieszałość” . Podobne uprzedzenie 
otrzymują jecmocześnie sekretarze ko­
ił .orki komunistycznej i Komsomu 
skiej oraz searetarz bezbożników w o 
jujących —  wszyscy wspoipracowni 
cy GPU. Ta sziacuta i.omunistyrzna 
zwołuje zeuranie włościan, na któ­
rym dowodzi, że „własność jest ana­
chronizmem że „wtosnoś. z trien­
nia Hicsową świadomość proletaria­
tu", ze chłopi powinni natychmiast 
przystąpić do kolektywu gdzie ocze­
kuje ich nie życie, lecz raj. .Jeżeli zaś 
kto nie przystąpi, ten bydzit, wrogi im 
władzy sowieckiej. A dla wrogo w

pociągi „wojkowców" —  1.250 zeSłari 
cow. 4 w miesiąc później ‘JSŁON 
już miał 18.956 „wojkowców'”

—  Z jakiego artykułu?
—  Jestem .wojkowiec".
—  A nu jaki termin?
—  Na p.ęć lat.

REEMIGRANCI
„Powrotnicy”  („wozwraszczien- 

cy” ) to są ci, którzy wrócili z emi­
gracji zwabieni obiecanką amnestii. 
,y 1624 r. udało się bolszewikom twa 
bić kilka tysięcy emigrantów

Cześć ich wprost z poc‘ągów i stat 
ków zostaia osadzona w piwnicach

sowwfedzy me ma miejsca w UŚRR, ■ GGPU, skąd już nie wyszła. Resztę 
gdyż, jak powiedział tow. Stalin, wro GPU „wzięło na obrachunek” i wie­
ców sowwładzy wyrw.emy z korze i j  zmusiło do piacy w charakterze taj' 
maml. zniszczymy kułaków i hydrę nych informatorów...
własność ł”

Po takiej .nowie chłopi, kłórzj 
przez 13 lał aosyć dobrze nauczyli się 
.ozu.meć sow. .ozkazy o ,buao*mc 
twie socjalistycznym'1 — przystępują 
ao Kolektyw u. Mmejszosć cłwpow 
jednak wieaŁy- z gazet że „kolekty 
vtzacja jest doorowolna nie cl:ce 

oo niej przystępować. Takich chło­
pów tczekisc; nazywają ich „zbyt n-ą 
drymi” ), jako „óiernycn przeciwni­
ków' oudownictwa socjalistycznego” 
wraz z rodzinami wysyłają: głowę ro 
dżiny aa Scłowki (z reguły na lO 
iat). cztonków rodziny i krewnych 
(sk ! — M.), jeżeli ci ostatni mieszka­
li razem, wysiedlają do miejscowości 
odległych. Majątek wszystkich podle­
ga konfiskacie.

Taki jest los chłopów, których bc. 
szewicy nazywają „sieriedniakami'". 
„Kułacy” , myślący ba.-dz.ej reałnie” , 
saitii proszą o zapisanie ich do kołcho 
tu lecŁ sceptyczna władza... aresztu-

Ostatni etap w  życiu niemal wszyst 
kich nierozstritelanych „wozwraszczeń 
ców" jeden i ten sam: SŁON.

GRY ZAh RADNIE 
SPECJALISTÓW

„Jeżeli USłON potrzebuje specjali 
stów' lecz nie posiada ich wśród ze­
słańców — pisze o tym do spec-wy 
działu OGPU, który .latyclmiiast ta­
kich specjalistów przysyła Tc się na 
żywa „zesłane-- na lamówienie” .

W  roku ]92ó SŁON potrzebował i" 
żyniera fachowca do budowy ciegiel- 
nr i urządzenia wytwórni cerami, i 
Wśród zesłańców nie znaleziono ta­
kiego fachowca Więc UsŁON napicat 
do GPU i za miesiąc przybył inżynier 
ceramik Teodor Cncloany Termin— 
5 lat. Oskarżenie — bandytyzm!

B E Z  K R O P L I W fcD*
„Kilkakrotnie miałem okazje zwie-

szczelnie jwzyciśnlyci ieden do drugie 
go. Żadnych prycz, stołów, ławek. 
Natomiast — wielka drewniana k_ łź 
dla naturalnych potrzeb wszystkich. 
Smród fantastyczny, trud 1 ciasnota 
niewia.-cgodne.

Transportowanie z więzienia i zała­
dowanie do wagonów odbywa -ię 
zwykle w nocy Partia z 600 —  600

się przekazywanie „żyw ego  in­
wentarza1'.

Partia  stoi ra  baczność, bojąc 
się w łasnego oddechu...
„P lu ł onow i“  przygotow ują ,kom 

pan ię '1 do spotkań'-, z „dow ód­
cą” , który ma przyjść, aby się 
„p rzyw itać” .

R rrów nać! Coś brzuch wy-
łudzi prowadzona jest najbardziej głu ,taw lł , do księdza —  M .)?  My-
-.iymi i cami. Krewm (o  ile się na ślisz, że będziesz tu nabożeń-
wet do w.edu? o miejscu , czasie tran . od raw ia , 7 Ja c; w yIo ię  lfi, ,
sponowamaj me są dopuszczani O d-, ty ó j Dr uc,

. .g ą  ajd | —  j anl s ję  c n o . a
Kulą

w  rył 
wylatu jnych szeregach ’  

naprzód ’
Duchowni-staruszkowie skwap­

liw ie  przeciskają się naprzód.
—  Ile  lat śpiewałeś n lie lu ja?

pęazani przez cze listów, w  _
gdzieś zza rogu. plączą żegnają się, 
matki krzyczą: „Syneczku, synecz-
ku ! .

Wagonów zawsze brakuje.
Zcsianców w wagonach zamykają.

Co trzy wagoni znejauje s - plaifcr [ —  pyta „zastępca dowódcy” , 
ma z karabinami ma^zyiO' ymi. N< —  Ja... Ja... obywatelu naczel- 
pon.ostach —  uzbrojeni ćsekisci. _ niku (— a w argi drżą kurczowo) 

W towarowym wage me zimno i 25 lat byłem księdzem, 
ciemno: me ma ani pieców, ani lemP , z - lat Dabra ! Zatem bobrze 
czy iwicc Dardzo brudrtu orzede będziesz odpowiadał dowódcy.... 
wszystkim memozli vie :iasno: wszy- Renetkcia trwa
scy stoją. Pcza tym nie mc na czym . .  -. , . , . -
usiąść. Przea zamysa. iem wagonu \  N a  pow itanie odpowiedzieć
czeKiśc *; rzucają tam aiare czysto jak  jeden mąz; N o : „zdarowo,
dziurawe wiadrc dla nieczystości: w  p ieresylnaja r i_a . 
arodze niKOgo z wagonu nie wypusz­
czą. Taki jest specjalny rozkaz GPU 

Wody zamkniętym w wagonach nie 
aają. Jeżeli ktoś prosi, czekiści odpo­
wiadają „Dlaczegoś w domu się nie 
napił? Poczekaj, napoję cię na So- 
iowkach!”

Z Leningradu — ostatniego etapu— 
droga trwa w tych warut.Kach trzy 
doby. Lecz zesłańców kierują do 
SŁO\‘u również oezpo„ z po­
łudnia, Baku lun nawet Władywosto- 
ku...

NABKĆ KARABINY

dzianym 9-tym międzynarodowym 
kongresie filozoficznym w Paryżu, 
który zgromadzi czołowych przed­
stawicieli europejskiej’ myśli filozo­
ficznej. Kongres ten, jak wiadomo 
poświęcony jest jednemu z najwięk­
szych myślicieli europejskich Desear- j 
tes‘owi z okazji 400-ej rocznicy uka 
zania się druku jego rewelacyj­
nego dzieła „Rozprawj o metodzie”. 
Na kongres ten wyjechało z Polski 
kilkanaście osób.

Wdniu- 2 sierpnia rozpocznie swe 
tygodniowe obrady w Tonio św iato-. 
wa konferencja oświatowa, na któ­
rej ze strony polskiej wygłoszonych 
będzie kilka referatów.

W ramach konferencji odbędzie się 
wielka wystawa kartograficzna 
(mat) używanych do nauki gego- 
grafii) w której bierze udzia* i Pol­
ska

Gdy mowa o konferencjach w 
sprawach nauczania dodać trzeba, że

dwa te kongresy o wielkim znacze­
niu naukowym i międzynarodowym 
wyjeżdżają liczne delegacje polskie.

Poza tym uczeni ; fachowcy pol­
scy wezmą udział w następujących 
kongresach międzynarodowych:

W dn. 8— 11 sierpnia kongres
estetyki i nauki sztuki w Paryżu.

W dn. 8— 15 sierpma międzyn.
kongres homeopatyczny w Berlinie.

W dn. 23— 28 sierpnia kongres hi­
storyków państw bałtyckich w R y­
dze.

W dn. 22— 28 sierpnia międzyn.
kongres mleczarski w Berlinie (de­
legat min. rolnictwa).

W dn. 9— 15 sierpnia mięaz. kon­
gres geografii handlowej w Paryżu 
i szereg inych o mniejszym znacze­
niu.

Poza tym w dniach 7— 18 sierpnia 
obradować będzie w Paryżu zjazd 
międzynarodowej federacji studen

w dniach 1— 10.8 obradować będzie , k ej C. I. E.

W  opustoszałym  pałacu m ah aradży
Pałpi władca podejmuje „gości1
Ang licy  na d w o r z e  k ró la  m a łp

„W reszcie  partia Drzybywa do 
U S ŁO N ‘u. i tuoylczą. zyskując jej zaukime, mo

W ylatu j, jak  kula! — pada oglądać rzeczy istotnie ciekawe.

Indie, kraj dziwów' przyrody i 
dziwnych, dotąd trwających tradycyj 
me przestają nęcić turystów. Ci, któ­
rzy potiafią wmieszać się w ludnośćI „ _ |  ą

N IE S Z C Z Ę Ś C IE  W  S Z C Z Ę Ś C IU

O ficer lotn ictw a angielskiego udając się r  *.oną do kościoła zna­
lazł się w wyjątkowo n iem iłej sytuacji. W ia tr zerw ał niemal w e­
lon jego  narzeczonej. Ze śm i-cnem  jednak naprawiono poclart 

przez n iesforny w iatr welon.

komendf. konwoju: —  szykuj się 
w  czw o ik i!

Zesłańcy, „zaznajom ieni”  w 
drodze z  duchem Sołowek, w yla ­
tują z  wagonów rzeczyw iście jak 
kule i szysują się.

Są tu chłopi v. podartych 1 
brudnvcn sukn.anaih; dawni 

' „bu rżu je”  w wytartych  m arynar­
kach, szytycn jeszcze „za  car­

s k ic h  czasów-'; księża ubu wy­
znań chrześcijańskich, mułŁoyie, 
zakonnicy....; „bezprizornyj* ‘ —  
smutna, blacm 1. łoćzież. zazw y­
czaj v  sam ej bietiźnie, bos? i bez 
czaoeK; Dyli o ficerow ie, atamani 
stanic kozackich, „w oz Araszczen 
cy“ , „w red it ic li”  — inżynierow ie 
polscy .„szp iedzy” ... T w a rz- wszy 
scy m a j*  blade, wycieńczone 
oeży zastraszone lub anacycznc 
U  w ielu  trzęsą się ręce, di zą no 
gi. W szyscy są głodni, zziębnięci, 
bxudni. Uczucie grozy przejmu 
je  na w idok tego tłumu.

—  Co tam tańczysz? -  k rzy­
czy  czekista do zesłańca, drżące­
go na mrozie... Stań praw id łow o! 
W szeregu stać na bat „ność, nie 
oglądać s ię ! —  kom nderują cze­
luści, wszyscy wypasieni, czerw o­
ni, dobrze ubrani z błyszczącymi 
od wódki oczam ,...

—  Partia , słuchać komendy! 
Rzeczy do rąk ! W  ora —  w o ! 
Konwój, nabić kar biny!...

—  Uprzedzam : krolt w  prawo,
krok w  lewo —  natychmiast uży­
wamy broni. Part-a  —  Krokiem 
m aisz: Raz, dwa, trzy. cztery...

Pa rtia  maszeruje, jak na defi 
ladzie wojskowej. ,

—  P a rtia ! Naprzód ! —  biegicin 
m arsz! Partia  biegnie, szer< gi 
się załamały, dużo ludzi upadło.

Tak  przez całą drogę do Kiem 
skiego punktu jT!,powego.

—  Partia , s tó j: '  
Do partii podchodzi tuzin „plu-

CUKIERKI DLA BOGINI

Do jednej z dotąd zachou. anycli 
tradycji, mimo, i/, walczą z nią A 11- 
glict należą ofiary ze zwierząt, do- 
KOnywane w „świętych" miejscach.

Kong Kali należy do świętych 
miejsc. Co roku odbywają się tu tłum­
ne obizędy.

Wśród gąszczu krzaków i drzew 
ćiągnie się jezioro. Nad jego orzeg 
zjeżdża ludność okolicznych wsi, na 
długich wozach, zaprzężonych w ba­
woły, jadą stłoczone rod cny, zbite, 
jak jedna pstrokata masa. Na każdym 
wozie wśród ludzi siedzą wystraszone 
koźlęta.

Woda w jeziorze sta,e się koło po­
łudnia po pizybyciu pielgrzymów gę­
sta jak syrop. Rozpuszczają się w mej 
caie dziesiątki kilogramuw cukierków.

Cukierki rzucić musi każdy. Czeka 
przecież na nic co roku ukryta pod 
falami biedna rva!i, bogini z królew­
skiego rodu. Kiedyś w zamierzch.ej 
przeszłości, kiedy uciekła z Siwą, bo­
giem - w łóczęg., Brahma nie godząc 
się na ów „mezalians" rozkazał de­
monom ścigać nieszczęsną Kali któ­
rej ciało rozszarpane padio wreszcie 
tu, gdzie ciągnie się jezioro.

KRW AW A OFIARA

Około południa zalega dokoła cisza. 
Tłum gromadzi się r.a wybrzeżu. Na 
ziemi klęczy w oczekiwaniu ofiary 
Kapłan, odziany na biało. PrzcO nim 
leży błyszczący olbrzymi nóż. Wokół 
jez.ora stoją w szeregach dziwne „li­
ry” 7. drzewa — stanowiące również 
narzędzie ofiary.

Ściągnięte z wozów baranki sta­
nem suaą teraz wzdłuż wvbrzeża._ Lu­
dzie wiążą je do ,lir” , nie zważając 
na niespokojne, żaiosne beczenie zwie­
rząt 1 na znak białego kapłana pada­
ją aa ziemię dziesiątki, setKi, odcię­
tych głów. Po ziemi płynie krew, 
świeża, czerwona...

Hindus nie może zabijać zwie. ,.ąt 
inaczej, jak tylko „na ofiarę” i tyli,-o 
wtedy po „religijnym obrzędzie” wol­
no spożywać hindusom mięso ofiar 
Hindusi z klas bardziej cywilizowa­
nych. nie chcąc własnymi rękami 
spełniać rytualnego mordu, są w y­
łącznie wegetarianami.

WŚRÓD MAŁP
Według innych tradycji zachował 

się kult -iia małp. Maipn jest w In­
diach stworzeniem „świętym” . Ko­
rzystając więc z tego niezmiernie dla 
nich wygodnego stanowiska, małpy 
przebywają bezkarnie całymi tłumami 
w małych osiedlach ludzkich i w wiel­
kich miastach.

Jeden 1  dziennikarzy, który zatrzy­
mał się dłużej w Benares opowiada 
o tym, jak w opustoszałym pałacu 
maharadży który wynajął z towarzy­
szami podróży, nuimał „dzielić dach” 
z małpami.

Małpy w miastach mają swoje zor­
ganizowane życie Oigamzują się 
dzielnicami, obierając króD. Opusto­
szały pałac maharadży byl właśnie 
siedzibą „władz centralnych”.

PAN 1 WŁADCA
„Król” małpi był olbrzymi, cegłaste- 

go koloru, stale otoczon^ świtą 
„dam”. Przybycie ludzkich gości przy­
jął oardzo nieżyczliwie. I biedni biali, 
nieoswojcni z takimi „gospodarzami” 
nie mogli chodzić po swych aparta­
mentach bez grubych lasek i... petard, 
których hałas wystraszał rozpanoszo­
ne zwierzęta.

Cenny manusKrypt

■ Co '■ano „król", roztożony na 
grzbiecie, poddawał się zabiegom ko­
smetycznym, masażom, czyszczeniu 
bujnego zarostu i t. p., czego doko­
nywało kilku rmoaych v faworytów. 
V, okoio niego maiżonk' królewskie 
spełniały obowiązki wokoło gromady 
it ałDiąteic.

Małpi władca, jak zaobserwowali 
to turyści - dziennikarze jest niebywa­
le zazdrosny, śmiałkowie, któizybż 
odważyli się na zaloty wobec kró­
lewskich ulubienic narażaja się na bo­
lesne nauczki.

W  SUKNIACH „DERNIER CRI”
Mimo, iż „ludzcy goście”  pa,acu 

maharadży przedsiębrali możliwe 
środki ostrożności, nie ominęła Ich 
przyKra niespodzianka. .Oczy­
wiście,- zawiniła tu nieostrożność ko­
bieca. Młoda dama, towarzysząca 
dziennikarzowi, znalazła pewnego drra 
otwarte swoje walizy, łóżko loztrźfc- 
słone, piękne toalety w strzępact l 
oatąd przez krftcą, dni mogła tylko 
w a z  z towarzyszami podziwiać z la­
icka małpy paradujące duin.mc w ka­
peluszach na czubkach łbów i lśnią­
cych strzępach sukien, „ostatnich mo­
deli”.

W okręgu Mymensrngh w  Indiach 
północnych znaleziono niezwykle stu 
ry perski manuskypt, ktoi ego wartość ! 
oceniana jest na kilkanaście tysięcy 
funtów. Manuskrypł należał w X!H 
wieku do zbiorów jednego z władców
Dalekiego Wschodu i drogą spadku się do tego również 
dostał się w posiadan.-' pewnego | obuwie, kształtem  swym niedosto 
maharadży indyjsk.ego. Określeniem an3 do naturalnych form  
wieku manuskryptu zajmie się spe-1 .
i (alna komisja. stopy ludzKiej.

N i e b e z p i e c z e ń s t w a

zbyt wygodnego 2ycia
N a j’ednym  z posiedzeń lon dyń ­

skiej izby lekarsk iej w ygłoszono 
ciekaw y re fe ra t o w p ływ ie now o­
czesnego kom fortu  na o rga n :zm 
ludzki. R e feren t stw ierdzB , że 
rów n olegle ze w zrostem  m otory­
za cji zw iększa się liczb a ludzi, 
c ierp iących  na niedorozw ój nóg.

W A n g lii 85 proc. m ężczyzn od­
czu w a ju ż  w 40 roku ży c ia  dole­
g liw o ści w- nogach. P rzy czy n ia  

now oczesne
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KARIN FISZER
P O  v V  I C Ś C

C z v < m o ż e  p o j e c h a ć  d o  G o d e s b e r g  d u  E l z v ?  C z y  
j e s z c z e  p o  r a z  u r n g i  p o z y s k a ć  Ię d z i e w c z y n ę  d l a  s ie b ie  U z a  
j u ż  n ie  j e s t  d z i e w c z ą t k i e n i ,  j a k i m  b y ł a  p f z e d  I r z e m a  , 
ju ż  m ł o d a  k u b ią t a ,  s a m a  z a p l ą t a n a  w  u tr ło s e . u c b i e t a ,  * lo ra . 
z  c a ł y m  e g o iz m e m  m ło d o ś c i  o  n i c z y m  i n n j m  n e  m j s  i„ J 
k o  c c z ł o w i e k u ,  k t ó r e g o  k - e b a .  B a r d z o  b ę d z ie  d o b r z e ,  je z e  
p o  p o w r o c i e  d o  B e r l i n a  z e c h c e  w e jś ć  z n o w  w  ż y c ie  K a r in .

M o z ę  S y b i l ł a 9  . ,  ,  .
K a r i n  p r z e r a z i ł a  s ie . W c z e ś n i e j  c z y  p ó ź n i e j  b ę d z i e  m u -  

s ia łg  z  t v m  p n j s c  u o  S y b i l l i .  B v ł a  je j  p r z y j a c i ó ł k ą ,  a j e s t  z o n ą  
A l e k s a n d r a  —  m o ż e  k i e d y ś  ż ą d a ć  p u d w o jn e g o  z d a n i a  r t  
c h u n k u :  C z e m u  o p u ś c i ł a  A l e k s a n d r a  i  se rn u  z m ą  z s r w u ł a  
z n a j o m o ś ć ,  a le  t e r a z ,  c z y ż  m o ż e  i ś ć  d o  S y b i l l i -

K a r i n  p o d n i o s ł a  s ię  z  n a d  k u f r a  1 m y s h  d a l e j :  N ie , m i
m a m  d o  k o g o  iś ć ,  n i k o m u  m e  m o g ę  o m o n ą  n ie s z c z ę ś c i u  
w s p o m n i e ć  n a w e t ,  s a m a  m u s z ę  n ie ś ć  te n  c i ę ż a r  1  c o  g o r s z ,

d a l e j  ż y ć  w  z u p e ł n e j  s a m o t n o ś c i . . .  ' H
W y s z ła  n a  b a l k o n  i  z a p a t r z y ł a  s ię  w  c ie m n ą  n o c .  N a c o  

to  c z ł o w i e k o w i ,  ż e  m a  tę  s w o j ą  p r a c ę ?  N a  n i c  -  z u p e ł n i e  n a  
n ic .  O b o k  d o k t o r a  ż y j e  w e  m n ie  k o b i e t a  1 u p o m in a  s ię  o  s w o ­

je  p r a w a ,  o  ż v c i e  d la  m i ł o ś c i .
S t o i  z e  s p u s z c z o n ą  g ł o w ą .  R z u c i ła b y m  w s z y s t k o ,  m y s h

z  j a k i m ś  u c z u c i e m  p o k o r y ,  r z u c i ł a b y m  w s z y s t k o  d la  n ie g o . . .  
m ó j  z a w ó d ,  m o j e  im ię ,  m o j ą  o p in ię . . .  n ie  p o w i n n a m  te g o  j e d ­

n a k  r o L ić .
P o w i a ł  s i l n i e j s z y  w i a t r  —  z a w r ó c i ł a  d o  p o k o j u  —  w c h o ­

d z ą c  u j r z a ł a  A l e k s a n d r a ,  k t ó r y  c i c h o  z a i m k a ł  w ł a ś n ie  z a  s o ­
b ą  d r z w i .  U b r a n y  b y ł  j a k  p r z y  k o l a c j i ,  z p ł a s z c z e m  z a r z u c o ­
n y m  n a  r a m i o n a c h ,  w  k t ó r y m  z w y k l e  w i e c z o r e m  s p a c e r o w a ł  

p r z e d  d o m e m .
S p o j r z a ł  n a  k u f r y  i n i e p o r z ą d e k ,  o d g a d ł  z a m i a r  u c i e c z k i  

i z a ś m i a ł  s ię  s z y d e r c z o .
—  W i e d z i a ł e m .  C h c e s z  o d j e c h a ć  K a r m ?
K a r i n  p r z y t a k u j e  m i l c z ą c .  O b ie  r ę c e  t r z y m a  z a c iś n ię t e  

p r z e d  u sta m i,"  d r e s z c z  w s t r z ą s a  j e j  r a m i o n a
A l e k s a n d e r  U J lr ic h  j e s l  p r z y b i t y .  O c z y  p o d k r ą ż o n e ,  o d ­

d e c h  k r ó t k i ,  o p a r ł  s ię  o  o d r z w i a  1 r o b i  r u c h  r ę k ą ,  j a k b y  s z u ­

k a ł  o n a r e i a .  ,
• —  J e s t e ś  z u p e ł n i e  p e w n a ,  ż e  r o b ,s z  to c o ś  z r o b i ć  p o w i n n a

o d j e ż d ż a j ą c ?  ,
K a r i n  z n o w u  p o t w i e r d z a  s k i n i e n i e m  g ł o w y .  S t o i  p r z j  

d r z w i a c h  b a lK o n u ,  w u a tr  p o r u s z a  c o  c h w i l a  f i r a n k ą ,  o c i e r a ­
j ą c  s ię  o  s u k n i ę  K a r i n .  N ie  p a t r z y  n a  A l e k s a n d r a ,  a le  c z u j e ,  
z e  A l e k s a n d r e r  m e  s p u s z c z a  z  n ie j  o c z u ,  w  k t ó r y c h  p  o n ie  

z  t r u d e m  p o s k r a m i a n y  o g ie ń .
—  W i ę c  m n i e  n ie  k o c h a s z ?  —  p y t y  ^ ic h o , g o r ą c o .
P o  k r ó t k i e j  p a u z i e ,  w  c z a s i e  k t ó r e j  s ł y c h a ć  t y l k o  j e g o  

k r ó t k i ,  c i ę ż k i  o d d e c h  d o d a j e ’
—  P o w i e d z  u c z c i w i e . . .  c z y  k u c h a s z  m n ie ?
K a r i n  z  n a d l u d z k i m  w y s i ł k i e m  o p a n o w - u je  s ię ,  z m u s z a  

s w o j ą  t w a r z  d o  o b o j ę t n e g c  wTy r a z u  i s p o k o j u ,  a le  s u r o w o

i s t a n o w c z o  o d p o w ; i d a
N ie  o  to  c h o d z i ,  a le  o  to , c o  p o w i n n a m  z r o b .c  z e  w -zg lę- 

d u  n a  S v b i l l l ę .  I d la t e g o  n ie  m o g ę  n ic  ‘ n n e g o  z r o b i ć ,  ty lK o

z a r a z  o d j e c h a ć .  , , .
W  o c z a c h  A l e k s a n d r a  b ł y s k a w i c a  n a g le  z a b ł y s ł a .  K a r in

n ie  w i e ,  j a k  to  r o z u m i e ć  —  c z y  to  s z y d e r s t w o  —  p o g a r d a  

c z y  r a d o ś ć ? . . .
—  D l a t e g o  o d e j d ź  A l e k s a n d r z e  —  k o ń c z y  p o  c h w a li  ł a ­

g o d n ie j  —  o d e j d ź  i n ie  u t r u d n i a j  n a m  r o z e j ś c i a  s ie .  J a  w y ­
j e ż d ż a m  j u t r o  r a n o  p i e r w s z y m  p o c i ą g i e m  d o  B o ż e n ,  w p o ł u ­
d n ie  s t a m t ą d  d a l e j  d o  B e r l i n a .  A  t y ,  p - z y p u s z c z a m ,  s a r  
t a k ż e  n ie  z o s t a n ie s z .  P o d e s z ł a  d o  n a j b l i ż s z e g o  k u f r a ,  c h c ą c  
z a b r a ć  s ię  d o  p a k o w a n i a .  W  te j  c h w a li  p o c z u ła  c i ę ż k i e  r ę c e  

A l e k s a n d r a  n a  s w o ic h  r a m i o n a c h .
—  S ł u c h a j  —  m ó w i ł  z  w - id o c z n y m  w z b u r z e n i e m  ■—  c z y  

w ie s z ,  ż e  j e ż e l i  w y j e d z i e s z ,  p o j u t r z e  j e s t e m  w  M o n te , a lb u  la  
R i w i e r z e  lu b  g a z i e  i n d z i e j ,  g d z ie  s ic  r o z p ę t a ł o  p i e k łe  . C z y  
w ie s z ,  ż e  o d  d z iś ,  j a k  w a r i a t  w ś c i e k a ć  sic. b ę d ę  i w s z y s t k o  r o ­
b ić ,  ż e b y  j a k  n a j p r ę d z e j  z c  s o b ą  s k o ń c z y ć ?  N i e  u ś m i e c h a j  s ię  
t a k  n i e d o w i e r z a j ą c o ,  n o w a im a s  m n ie  j u ż  n a  t y le  z n a ć ,  ż e b y  
w i e d z i e ć ,  ż e  d o t r z y m u j ę  t e g o , c o  m ó w a ę !  A le  t y ,  ty  n ie  d o ­
t r z y m u j e s z  t e g o  c o  o b i e c a s z !  C z y ć  m i m o ż e  n ie  o b i e c a ł a  z a -  
ja ć  s ię  u r n a , j a k  d łu g o  b ę d ę  c h o r y ?  C z y ś  n u  n ie  o b i e c a ł a  p u ­
li. a g a ć  m i  p o d  k a ż d y m  w z g lę d e m ,  ż e b y  S y b i l l a  p - z e d  c z a s e m  
o m o j e j  c h o r o b i e  n i c  s ię  n i c  d o w ń e d z i a ł a ?  A  cz^-ż to  n ie  tw -o ja  
w i n a ,  ż e  j a  s a m  o  t e j  p r z e k l ę t e j  c h o r o o i e  w i e m ?

—  A l e ż  A l e k s a . . .
—  Ż a d n e  a le !  C z y ż  to  n ie  ty  z m u s i ł a ś  m n ie  ż e b y m  p o s z e d ł  

d o  d o k t o r a ?  G d y b y m  n i e  b y ł  c i ę  u s ł u c h a ł ,  m i a ł b y m  p ^ a .  d o -  
p o d o b n ie  j u ż  w s z y s t k o  p o z a  s o b ą  i  k o n .e e !  A  z a m i a s t  te g o  
C ó ż  j a  m a m  z a m ia s t  t e g o ?  J a k i e ś  w e g e t o w a n i e ,  k i ó r e  l c z c i  
w e m u  c z ł o w i e k o w i  t y l k o  h a ń b ę  p r z y n o s i ,  .t a k ie  ż y c ie  d o b r e  
d la  s t a r y c h  m u m ii ,  a le  m e  d la  m n ie ! .. .  A le  j e s t e m  g o t ó w  t a k  
d a le j  ż y ć ,  je s t e m  g o tó w ' w s z y s t k o  r o b i ć  d la  t a k  z w a n e g o  m e ­
g o  z d r o w i a ,  c o  t y l k o  k a ż e s z . . .  a le  p o d  w a r u n k i e m ,  z e  ty  z e  
m n ą  z o s t a n i e s z ,  " je ż e li c h o c i a ż  c ie b ie  b ę d ę  m ó g ł  m ic e !

—  M a s z  p r z e c i e ż  S y b i l l ę !
(D. c. n.).


